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Kaliszu: główny kantor w drukarni wydawcy W. Hin- 


adzu księgarnia Rubinsteina. — Artykuły nadsylane zwracanemi nie będą. 


| „0 Mamy przed sobą nadesłane nam z Krako- 
i “lago a Wozdanie Towarzystwa Zaliczkowego dla 
| Die miasta, napisane przez p. Marjana Dwor- 
lu 80 treściwie i jasno. Ze o istnieniu tego to- 
o iwa u nas, albo nikt, albo bardzo mało 
f War "ledziat, zdaje się nie ulegać najmniejszej 
 Apliwości. 
I, dżamy więc sobie za obowiązek obznajmić 
 „telników naszych z głównemi danemi tej tak 
do tecznej instytucji. 
Inn “lem jej jest udzielanie pożyczek stowarzy- 
| „Jm na krótkie terminy w wysokości odpo- 
| tej do wniesionych wkładów. Liczba człon- 
kw podana imiennie na ostatnich stronicach spra- 
| yp ania, wynosi około dwóch tysięcy osób płci 
Doe wszelkiego stanu i narodowości, co z jednej 
| te UY jest wymownem świadectwem wiary, jaką 
kie dawno istniejący bank spółkowy we wszyst- 
} zan arstwach kraju doraźnie rozbudzić potrafił: 
| apgpusiej zaów, daje miarę dojrzałości do Życia 
oh. c2hego, we właściwie pojętym obywatelskim 
| go Wiązku wspierania wszystkiego, co do ogólne- 
qi0ra podąża *). z i 
‘Stop, tucja publiczna, jak banki tego rodzaju, 
rza Zyszenia wzajemnego kredyta i t. p. nawet 
y energicznym, umiejętnym i rzetelnym dozo- 
Dig, edy tylko meza rzeczywiste dla ogółu przy- 
„ Korzyści, jeżeli skład ich urzędników po- 
stawać będzie na podobnej prowizji, jak ta, 
ha 74 kupcy swoim kommissantom udzielać zwykli, 
| iste biorąc, urzędnicy pracujący nad: obrotem 
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Yu nas niestety najpiękniejsze projekty niepopie- 
Moe przez ogół, muszą spełznąć na niczem. Panowie 
i dj gatorowie mającej się tutaj założyć kassy pożyezko- 
ly ple dają znaku życia, co chcielibyśmy nie ich obo- 
| GOŚCI, ale niezawisłym od nich przeszkodom przypi- 
i Mio (Projekt kassy pożyczkowej na wzór ¡odobnéj in- 
Ik SS istniejącej w Warszawie, ułożony jeszcze w ro 


tszłym, złożony został Władzy, której zatwierdzenia 


łychczas oczekuje., 
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W domu ina ulicy. 
(KRONIKA KALISKA). 
(Spóźniona) 
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U E 
o yStoiice poważnie wysuwa się z Raka, ażeby 


hy PIE w Lwie znamię; kometa przybliża się co- 
| tqięSokości pięter, na których znajdują się nasze 

| 
kadwyzszaja komorne, warjatom sprawiają no- 

dy 
we każdy na niego narzeka, nikt słowa dobre- 
iio domów każą sobie płacić umiarkowany 

time 

tym względem ziemią mlekiem i miodem pty- 
łaźni, jaką niedawno gnębiła właścicieli 


ky, ardziej do słonecznego systemu; upały zwię- 
a da się w stosunku prostym do kwadratów 
ania; towarzystwa ubezpieczeń od gradobi- 
JEN adzą asekurować kartofle, właściciele kamie- 
wM ER 
go ką tany; — jednem słowem — już lipiec. Bie- 
miesiąc prawdziwie, każdy mu wy myśla, jak 
I 
Mag è da poczciwinie. I cóż on np. winien, że 
kop w charakterze czynszu, że wyrywają nas 
eniem z mieszkań, jeżeli nie zapłacimy ko- 
30? Wszak toż samo dzieje się wszędzie, 
dy 32 w porównaniu z Warszawą jest jeszcze 
Mi," Od czasów $. p. Samsona, który Filistynów 
eze chlastał, nie widziano i nie słyszano 
Ang rei 
Y prassa warszawska, i cóż to pomogło? 
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kapitałów stanowiących własność ogółu do wię- 
kszego wynagrodzenia, niż kommissanci nie mogą 
rościć prawa. i 

Tymczasem tak nie jest. Z ogłaszanych bilan- 
sów towarzystwa ubezpieczeń, banków i innych 
instytucji osłaniających się płaszczykiem filantropji 
i humanitarności, koszty administracyjne wynoszą 
od 33—70% jak op. Rustical-Credit Verein w Wro- 
cławiu, który pochłania więcej, niż % dochodu. 
Kassa wzajemnego kredytu w Neuwidt (prowincji 
nadreńskiej) 20% it. d. | 

Jakże więc bijącemi w oczy i pouczającemi są 
cyfry z przedstawionego bilansu w mowie będą- 
cego Krakowskiego Stowarzyszenia! Przy obrocie 
wekslowym na 444,946 złr., lista płacy dla kąssy- 
jera, dwóch podwładnych mu urzędników i woź- 
nego, wynosi razem tylko 863 złr, **); chociaż 
zysk ogólny w roku 1873 dał w rezultacie 9,599 
złotych reńskich, 

Taką pracę, można nazwać pracą obywatelską, 
jak równie chlubne to miano należy się z prawa 
instytucji, które znajdując się od lat czterech na 
drodze ciągłego rozwoju, dzięki sumiennemu i 
oględnemu zarządowi, tak obfite i godziwe przy- 
aosi zyski, 

Ażeby nie posądzońo nas.o chęć reklamy dia 
Krakowskiego Towarzystwa Zaliczkowego, zwró- 
cimy tu uwagę jego kierowników (którym wy- 
wzajemniając się za pamięć o „Kaliszaninie” niniej- 
szy Nr. pisma Redakcja przesłać przyrzekła), na 
niektóre dostrzeżone przez nas, a wymagające 
rozjaśnienia słabe onegoż strony. 

W statutach Towarzystwa naprzykład, nie wska. 
zano bliżej, w jaki sposób dokonywa się rozdział 
zysków, jaki procent odchodzi na kapitał zapa- 
sowy, a jaki na dywidendg? 


"= Obawiumy się, czy tu nie zachodzi pomyłka, gdyż 
chwaląc oszczędność, nie chcielibyśmy kadzić skąpstwu. 


| Naradzają się tam nad założeniem Towarzystwa 
budowlanego, składkowych domów, a nawet cha 
łupin na akcjach opartych, ale to prawdopodobnie 
na projektach tylko się skończy, U nas, Bogu 
dzięki, tego wszystkiego niepotrzeba; kto ma pie- 
niądze, ten ze spokojnem sumieniem może sobie 
spoglądać nad gałęzie cudzych kasztanów, rozmy- 
ślając nad obfitością spodziewanych w tym roku 
owoców i zapachem rozkwitłych lip, które per 
associalionem idearum wprowadzają go w zaczaro- 
wane koto wypadków kreślonych ręką Karra „Pod 
lipami; *— kto zaś niema tej znikomej mamony, 
ten patrzy się cokolwiek wyżej w $wietlane pun- 
kty, zatapia wzrok swój w gwiazdy, poszukując 
tam włosów swojej Bereniki, albo marząc o zna- 
‚ku panny, która za miesiąc piastować będzie na 
¡hiewiernem łonie rubasznie rozśmiane oblicze sta- 
jrego Feba. Sic itur ad astra! Nawet kalendarzo- 
wych wydawców nie smuci ta okoliczność, że za- 
pomnieli napisué o tegorocznej komecie; dają so- 
bie bowiem słowo honoru, że na rok przyszły 
wspomną za to o dwóch olbrzymich komeciskach 
i czterech meteorytach, które, ma się rozumieć, 
wcale się nie pokażą. Astronomja kwitnie, gdzie 
¡sig ruszysz, ogoniaste asteroidy, wszędzie gwiazdy 
pierwszej wielkości, tak, że człeczysko zagapi się 
czasem i... consueludo est altera natura... weźmie za 
gwiazdę niebiańskie oczy nadobnej kaliszanki, któ- 
ra dobiegłszy świetlanym łukiem swojego apogeum 
na horyzoncie parku, znika pod cieniem gesne- 
rowskiej werandy... A ty, biedny $miertelniku! 
głęboko ranny z zarodami kołowacizny miłosnej, 
rzucąsz się w spotkaną na drodze łazienkę 
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Względem członków opóźniających się w opła- 
cie rat, pobierają w innych towarzystwąch na rzecz 
funduszu zapasowego pewną kwotę tytułem kary, 
jak np. w towarzystwie. Rustical - Credit- Verein 
1%, srg. 0d 100 talarów za każdy tydzień opóź- 
nienia, a takowe w żadnym razie nie może przecig- 
gać się dłużej nad 3 miesiące, po upływie których 
opieszały członek wykluczonym zostaje.. W Kra- 
kowskiem Towarzystwie nie widzimy tego rygoru. 
Byłżeby, co daj. Boże, zbytecznym? © +. 

Termin, na który koszta organizacji towarzy- 
stwa rozłożonemi zostały, mógłby być na daleko 
dłuższe lata rozłożonym, co stanowiłoby znako- 
mitą ulgę dla kontrybuentów. | 

Czemu towarzystwo nie daje zaliczek na kredy 
osobisty z krótszym, albo dłuższym terminem na 
zastaw papierów publicznych, lub świadectw udzia- 
łowych członków, kiedy zwrot tych zaliczek mógt- 
by bardzo łatwo odbywać sig amortyzacyjnie w cią- 
gu lat 5,6 it, d. Podług naszego obliczenia 
kwota 100 złr. spłaconą być może podobnym spo- 
sobem w 5-ciu latach, miesiecsnemi ratami po 1 złe. 
(94 centów, a w tej kwocie już mieści się i pro. 
cent 5%, i koszta administracji (10 centów „od 
każdych lu złr.). Biorąc podobną zaliczkę inte- 
ressent chętnie zapłaci jednorazową prowizja: 2%, 
wzmacniającą zwolna, ale często, fundusz zapaso- 
wy, a więc i ogólne bogactwo instytucji: 

„O ile z całości sprawozdania wnioskować mo- 
żna, towarzystwo nie posiada jeszcze dostatecznego 
kapitału, skoro widziało się zmuszonem zaciągnąć 
u gminy miasta Krakowa odpowiednią pożyczkę; 
w takim razie uważamy za właściwe zwrócić jego | 
awagę na jeden bardzo skuteczny sposób ściągnię - 
cia drobniejszych kapitałów uchylających się obec- 
vie od współudziału. Sposobem tym mógłoby być - 
wydawanie kwitów depozytowych na podobieństwo 
tych, jakie zagranicą w instytucjach finansowych 
zostających pod opieką lóż wolno-mularskich w po- 


A REM APE IE a ZER 


ażeby z niej jeszcze prędzej wyskoczyć, z archi- 
| medesowskiem , Eureka” na ustach, biegniesz do 
¡Cukierni, każesz sobie dawać porcję ,,Kaliszanina’, 
Y poprzysięgasz przy pierwszej zdarzonej okoli- 
|czności zgruchotać kości, albo co najmniej, za. 
strzelić feljetonistę prawiącego tam takie absurda 
o aniołach, bez których życie przykrym byłoby 
ciężarem. W tem,. nagle, z poetycznych dumań 
budzi cię orkiestra łódzka; ta melodja nie rozdzie- 
ra bynajmniej ci uszów, pozwala marzyć dalej, że 
gdyby nie twój ideał, gdyby nie przewodnia gwia- 
zda, nie wiedziałbyś może nawet o rzeczy tak 
| ważnej, jak koacertl A przecież to jedyna roz- 
„rywka, jedyna zabawa publiczna w Kaliszu od 
Czasu nieboszczki loterji fantowej i $. p. teatru. 
Towarzystwo poznańskie pożeglowało do Sieradza 
dowodząc, że Kalisz jest wyjątkowem miastem, 
‚w którem podczas największych upałów, grudnio- 
‚we w sercach w obec sztuk pięknych panują zi- 
mna, powodując kurczenie się sakiewek w herme- 
‚tyeznie zamkniętych kieszeniach. Co zaś do lo- 
‚terji fantowej, to podobno ze wszystkich przyjmu- 
Jacych w niej udział najlepiej wyszedł właściciel 
cukierni w parku. í 
Wianków Ś-to Jańskich nawet nie spodziewali- 
śmy się już w r. b., tymczasem w tych dniach 
jeden z naszych znajomych powierzył swój sza- 
jpoklak mętnym falom Prosny, a gdy gondoljera 
| zabrakło, biedny wianuszek ku pociesze zebranej 
ina moście gawiedzi niedzielnej powędrował sobie 
ad patres na pastwę ryb i skorupiaków. Patrząc 
¡na ten komiczny wypadek, żałowaliśmy, że nie 
miał on miejsca u naszych antypodów; gdyby się 
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wszechnem są użyciu. Wyrażoną w tych kwitach |staranną pomoc naukową; owocem której była zwyczaju, gdy się dwóch przechodzących spodka 
summg, towarzystwo wypłaca okazicielowi w ozna- |dlań promocja do klassy wyższej, nadto w czasie|na wązkim trotuarze, to się starają wzajemał 
ezonym terminie, z procentem składanym, obliczo- | kilkunastodniowej słabości, tak ze strony p. Idzi-| zrobienie tyle miejsca, aby. mogli przejść om 
nym od kwoty przez interessenta rzeczywiście wnie- | kowskiego, jak i zacnej jego małżonki, znalazł pra-| siebie swobodnie, nie zmuszając nigdy drugs? 
sionej. I tak np. wnoszący talarów 7 i 3 srg., poj wdziwie rodzicielską opiekę. do ustąpienia z trofuaru; inaczej można DJ 
siedmiu latach otrzymuje talarów 10, jakie na| Rzeczy takich, zdaniem mojem, nie wynagradza |sądzonym o nieznajomość prawideł prostej £ 
kwicie z chwilą wniesienia wypisane zostały; przez umówiona zapłata; dlategoteż czuję się w obo-|czności. Ma się rozumieć, iż wyjątek się robi 
cały zaś przeciąg czasu siedmioletni kwit ten | wiązku wynurzyć publicznie p. Idzikowskiemu ser-| osób widocznie chorych, będących w podestll® 
z dniem każdym podnosi się w wartości. |deezue podziękowanie, jako objaw szczerej dlań|wieku i w ogóle dla dam, dla których taż su 
Powie ktoś może, iż rozpisaliśmy się nieco sze- | wdzięczności i prawdziwego szacunku. — Kalisz,|grzecznos6 wymaga, aby ustąpić z trotoaru, - 5 

rzej, anizeliby o instytucji nieobchodzącej nas bez- | dnia 8 lipca 1874 r.— Jan Tański, — Pełni zacnych uczuć mieszkańcy Kalis s 


pośrednio, wypadało; ale uważaliśmy to za rzecz *, W piątek przed wieczorem, w cakierni p.|używają wesołych przechadzek po uroczym Lat 


. ee Pore, . ug ri . *% % 
wielkiej wagi i niemniej wielkiego pożytku w obec; Schmidta w parkü, w obec licznie zebranych wi-|i powabnych okolicach, niech nie raczą zapoM 
rozstrzygać się mającej kwestji zasad, na których | dzów, odbywał cię ciekawy, choć niespodziewanie|0 cierpiących, zamkniętych w murach szpitali f 
osnutem będzie Towarzystwo Kredytowe Miasta zaimprowizowany turniej sząchowy. Jeden z naj-|czem kto może, ku ogólnemu dobru niechaj ud 4 
Kalisza. Teodor Esse. lepszych graczy miejscowych, p. T. wyzwany ko-| może,” Książki ofiarowane przyjmuje Red 100 

lejno przez pp. E., B. i K. przyjął wyzwanie od|wKaliszanina” i takowe do bibljoteki szpils 
hie be trzech, ale pod warunkiem zakładu, ae i 5 rast 
A EE ana at ; że będzie grat ze wszystkimi trzema jednocześnie,| — Kto mniej więcej zna fizjonom g Zebra", 
Wiadomości Miejscowe i okoliczne. to jest trzy oddzielne partje sady a nadto, że | oblegających co sobota mieszkania, sklepy Fa” | 
da każdemu z nich wieżę for, i pomimo tego, każ :|zakłady, przekona się z pierwszegou wejrzenih 
| A ć dy dostanie mata. są to po większej części ludzie tr nkiem 1%, | 
Któż z mieszkańców Kalisza nie przypo-| Jakoż walka nie trwała więcej nad godzinę, a| pustą do zbydlecenia. przywiedzeni. Skoro ust | 
mina sobie sympatycznej postaci utalentowanego p. T. wyszedł zwycięzko ze wszystkich trzech par-|Szą 0 pogrzebie, chmary tych próżniaków po w 
fortepjanisty, deklamatora i poety, który popisa-|tij, ku wielkiemu zadowoleniu przypatrującej się| kszej części zdrowych i zdatných do pracy, on 

"jąc się tutaj w r. 1870, odrazu pozyskat oklaski |z natężoną uwagą i podziwem publiczności. ściwszy swoje nory, zbierają się z całej okoli 
_ i grosiwo, lecz co ważniejsza, serce i życzliwość] „*, Jest w Kaliszu obecnie dobry interes do} zaległszy obie strony ulicy przy. bramie one" 

Stuchaczow. i zrobienia, a jakoś nikt się do niego nie garnie. |tarza, dość natarczywie upominają się o jalu”,, 

Mówimy o Aleksandrze Chodeckim. | Od chwili zwinięcia dystrybucij pp. Wichrzyckie- | Czy nie byłoby lepiej, żeby w celu ukrócenie |, 
Otóż bardzo smutną przyniosły nam pisma war-|go i Grabowskiego, w każdy wieczór piątkowy i|go nadużycia osoby trudniące się pogrzebem, y 
szawskie wiadomość. Chodecki odebrał sobie ży-|i całą sobotę, dały kwoty przeznaczone na jałmużnę u jeer, 

"cie w dniu 6 b. m. w Samborze w Galicji przez „Rób co chcesz, głowę trać” z członków towarzystwa Pra a kton | 

- powieszenie, wskutek szykan ze strony władz tam- 'Chyba w knajpkach w dubelt płać, takowe z kilku pogrzebów zebrane, w dniach i 

tejszych, od których odebrat polecenie opuszcze- | nie dostaniesz ani cygar, ani papierosów, słowem | znaczonych między istotnie biednych miejsco"? | | 

"nia Galicji w ciągu czterech tygodni, jako utrzy-|nic do palenia. Pierwszy zatem z chrześcjan,kto |rozdzielit. Pięknie to, że myślimy o wzrość,, 

mujący się wyłącznie z koncertów nie mających | otworzyłby dystrybucję, miałby na każdy szabas, | przyozdobieniu miasta, ale czyż nie ważaiiej 
~ 4 nie rokujących dalszego powodzenia, (szczególniejszy na każde żydowskie święto, a jak wiadomo, jest|jest kwestja żebraniny publicznej, kwestja na% pie 

"dar przewidywania jakiegoś arcygorliwego służbi- |tego sporo do roku, zapewnioną wyłączność sprze-|braci tak żywo dotycząca, której uregulo ri 

"sty P. R.) Widocznie uważano go za włóczęgę!!|daży i tem samem sowite zyski; przy dobrej woli mieszkańców, tylko trochę **- 
"Przy nieboszczyku znaleziono kartkę, a w niejj — (Art. nad.) — Gdy hojną ręką bogacz roz-|kszej energji ze strony władzy wymaga?  „, 

te słowa: „Ah! jak cierpię okropnie! Boże, za CÓŻ |daje na różne strony jałmużnę i dopomaga nie-| — (Nad.) — Ośmielamy się zapytać sa BY | 

mnie tak karzesz? Boże? przebacz mi, zanadto szczęśliwym zostającym w biedzie i nędzy, nateń- |dakcję, czy w Kaliszu istnieje towarzystwie) A 
"cierpię? Kochałem ludzkość! nigdzie przytułku, czas nie bacząc na jego możność uczynienia tego, | nad: zwierzętami, a jeżeli tak jest, zapewne | 

spoczynku!... Boże! zesiij mi śmierć.. może w gro- (ani też nie zapatrując się że stanowiska miłości chce ono pomyśleć o sprowadzeniu masaje 

bie odpoczng.” Chodecki rodził sig w roku 1833 chrześcijańskiej, — głos* publiczny złożyć mu wi-|wego wynalazku, skrócającej ostatnie chwila M 

uw Płocku, nien w imieniu doznających tei ulgi i tej pomocy | czarni bydtu na rzeź przeznaczonemu. Jest o 
do nabycia w Warszawie, i kosztuje tylko Le 

(Odp. Red.) Warszawskie. Towarzystwo wje 
ki nad: zwierzętami” i w Kaliszu ma swoich Pr | 
stawicieli, chociaż jako osobne ciało nie i 


— (Art. nad.) — Opieka i dozór domowy niesty- serdeczne podziękowanie; lecz gdy drobna a może 
chanie ważną grają rolę w wychowaniu dziecka leszcze i słaba rączka sił swoich dołoży przez wła- 
uczęszczającego do szkół publicznych. Suczęśliwy S0% chęć i pilność, przez szlachetne poczucie 
‘przeto, kto dziatki swoje w domu trzymać i zna- | Wzelędów ludzkości, nieść uluę i pomoc strapio- 
czną część czasu na domowe onych wykształcenie, nym, — nateuczas mimowoli wyciska się każdemu 
poświęcać może! Komu jednak okoliczności na jiza dziękczynna, a wraz z nią rodzi się myśl: oto 
“to nie pozwalają, jakże winien być ostrożnym w wy» prawdziwy i bezinteressowny sere młodocianych 
“borze miejsca, w którem ma umieścić swoich sy- |podarek! 
nów; zły bowiem nadzór i niedbata opieka naj-| To też i niżej podpisany ma sobie za miły obo- 
szkodliwsze wywrzeć mogą skutki na bieg nauk|wiązek podać do ogólnej wiadomości, że w dniu 
i dalsze losy młodzieży, Ileż z drugiej strony po-|1 lipca r. b,, uczennice z pensji pani K. złożyły 

“ trzeba cenić dom gdzie dziecko wszelkie znajduje|w darze dla sierot i biednych w tutejszej sali 
warunki, tak co do nauki, jak wygód i opieki. |ochrony pomieszczonych 34 sztuk ubrań zupełnie 
~ Stowa te podyktowało mi własne moje doświad- nowych dla dziewczątek, i to owoc własnej pracy, 
„czenie; syna bowiem swojego zmuszony byłem u- za który to dar składając tym młodocianym szla- 
mieścić u p. Ambrożego Idzikowskiego, pomocnika chetnym sercom publiczne podziękowanie, nadmie- 
gospodarzy klassowych w gimnazjum tutejszem, niam, że ofiary te między najbiedniejsze z dziatek 
utrzymującego u siebie kilkunastu uczniów uczę- rozdanemi zostały. — Opiekun sali ochrony ubo- 
szczających do tegoż gimnazjum. 'gich dzieci w Kaliszu, J. Niedomański, 
| Otoż w domu tym, syn mój, przy wszelkich wy-| — (Art. nad.) — Ostrzega się osoby niedawno 
-godach, miał nad sobą jaknajtroskliwszy nadzór i zamieszkałe w Kaliszu, iż według istniejącego tu 
“to bowiem zdarzyło tak na wyspach Nicobar, zna- komu się zechce być sprężystym i czynnym. Dzi- 
Jaztby się niechybnie amator, któryby go z nara- wi nas nawet niepomału, że Sieradzanom zachcia- 
"żeniem Życia ratował; gdyż dzicy, tamtejsi mie- ło się w sierpniu urządzać loterję fantową, a 
szkańcy, przepadają za cylindrami, a im większą Wieluniu podobno znów myślą o teatrze amator- 
z nich który posiada tych cylindrów kollekcję, tem skim. Przyklaskując dobrym chęciom tych osta- 
głębszym cieszy się szacunkiem, a nawet czcią tnich, pozwalamy sobie wszakże zrobić uwagę, że 
powszechną. Tam kapelusz, choćby był stary i nie zawadziłoby obok zabawy pamiętać też i o rze- 
zdezelowany, więcej znaczy niż u nas medal „za- czach niezbędnych. Wszak tam obecnie, po zam- 
sługi,” ba, nawet „postępu,” skoro za lada sza- | knięciu w d. 31 maja dwuklasowej szkoły p. Aloi- 
oklakczynę każą sobie płacić po 65 orzechów | zego Ossuchowskiego, nie będzie żadnego (oprócz 
okosowych. De gustibus... my, choćbyśmy chcieli | szkółki elemeatarnej) zakładu naukowego, a prze. 
handlować, nie mielibyśmy orzechów nietylko ko-|ciez dawniej egzystowało w Wieluniu progimna- 
kosowych, ale nawet tureckich. Jeszcze na nie|zjum i dziś jeszcze stoi po niem gmach, zajęty 
zawcześnie. Doczekaliśmy się dopiero wakacji, obecnie pod resursę. Czyżby to więc nie należa- 
zdobyliśmy ten upragniony czas odpoczynku i cie-|to zaprosić którego ze zdolniejszych pedagogów i 
szymy się niebaczni, że gdy przeprowadzki się | zagwarantowawszy mu pewien stały dochód, uor- 
„skończą, młode pokolenie pozrzuca mundurki, albo | ganizować progimnazjum? Jesteśmy pewni, że zna- 
wyjedzie na wieś odpocząć po studjach uniwersy-|laztoby się tam i w okolicach niemało rodziców, 
teckich; gdy chorzy pomkną do wód zagranicznych |którzyby przedsięwzięcie takie z ochotą poparli. 
i wspomnienia wypadków z ostatnich dni czerw- |Nie święci garnki lepią. Sądzimy, że jeżeli u nas 
ca zamrą, ogórkowa pora z całą zawziętością tra- |znalazło się spore grono prawdziwych obywateli, 
wić zacznie znudzony Kalisz! dla których ludzkość droższą jest, niż widoki ru- 
-Utinam falsi simus vates, ale zdaje sig, że ta epo- | bla, dlaczegóżby w mniejszem miasteczku ich bra- 
ka ziewania już blizko, niech tylko upały na do-|xło. Nie obawiajmy się zbytniej liczby szkół pry- 
‘bre rozgospodarują sig w atmosferze, zobaczymy | watnych — Światła nigdy nie będzie zawiele, a 


— 


Korespondencja Kaliszanina. 


Warszawa d. 2 lipca 1874 fe 
(Dokończenie, ) 


Po tylu latach istnienia osłonionego jah | 
przejrzaną firauką, której koniuszki raz Wie 

roku, w epoce letoich upałów pod firmą POP” jo 
uchylano, konserwatorjum - warszawskie 02 j 
piero weszło na drogę pozyskania sobie 1$ AU 
i zasłużonej życzliwości ogółu, któremu DY on | 
zawdzięcza. Dziś dopiero wystąpiło z jaw” sią 
dowodami swej pracy, i odniesionych prze 
korzyści. 


= 


nowe tego rodzaju zakłady nie narażają 04 A 4 
ani straty już istniejących, gdyż im łatwiej 
sposoby ksztatcenia się, tem więcej osób Pig | 
nauki; prawo ekonomiczne, że żądanie W at 
w stosunku prostym do zaofiarowania, DI“ f 
jątków. ; q i 
Zalaztszy juz w dziedzinę projektów, Me jr | 
z niej wprzód, aż podzielę się z czytelul | 


kam! atl’ 
domością, Ze wkrótce ma być zrobione™ < gr. 
stawienie, gdzie należy, ze strony mieszka pse 
lisza z prośbą o zamienienie na skwer 9 6 - 
go placu dookoła pomnika przed Rządem jgu” | 
njalnem, dziś bezużytecznie pokrywająceg? ie pir 
wą, z powodu, że targi oddawna jnż tam P weni 
wają miejsca, Jezeli ten projekt nie zam é DB 
brjonie, przeróbka taka zdaje nam sig DY óle ro 

stosowną, raz dlatego, że drzewa i W em ć 
linuosé zawsze niezmiernie ważną w każ rolę p 
ście ze względów sanitarnych, odgrywaję 1 oo S 
wtóre że przybyłaby nowa ozdoba i mi 
ceru lub odpoczynku, a nakoniec spor and A 
ku po wyrwaniu mogłaby być zażytko y S“ | 
wybrukowanie jakiej nowej ulicy, naprzy Wd 
zo projektowanej z alei Józefina na 02% é 


ZE 


wadzącej, Zyg: 


ES 


ER A 


WIR 


DENTYSTA Z WARSZAWY 


przyjmuje pacjentów codziennie rane od godziny 9-ej do 12-ej, po południu od godziny 2-ej 
do G-ej, w stałem mieszkaniu, róg ulic Warszawskiej i lianonickiej dom p. Gebi ckiego 


F BLENZYNSKI 


Nr. 70 na pierwszem piętrze. (385— 4-3) 


OS da o Be Se A 1 mom as NĄ 


Dr. Juljan Grekowiez, 


przeniósł mieszkanie swoje do domu pana Gebic- 
kiego Nr. 70 1-sze piętro róg ulicy Warszawskiej 
i Kanomickiej. Przyjmuje u siebie chorych od | 
godz. 8 do 10 rano i od 2 do 4 po południu. | 


Wejście od ulicy Kanonickiej. (389 —6-3) 


| „Artur Porowski 


Patron przy Trybunale Cywilnym w Kaliszu prze- 
niost kancellaryę swoją do domu W. Cieńskiego 
patrona, przy ulicy Sukienniczej położonego (daw- | 
niej hotel Rzymski), gdzie w zwykłych godzinach 
interessantów przyjmuje. (401—3.2) 


~ Adam Węgierski w Kaliszu 


_ przyjmuje zamówienia na zasiewy jesienne, w mie- 
szkaniu Sczanieckiego w domu p. Fritsche 
Nr. 391, parter na prawo; mianowicie: pszenicę 
białą: frankensteinską, sandomierską, kujawską, 
zeelandzką; pszenicę żółtą: proboszczowską, spal 
dlingską. cesarską, banacką; żyto: proboszczowskie. 
hiszpańskie dubeltowe, pirnajskie, kampińskie, wal- 
burskie, korreus, zeelandzkie, reńskie, türingskie, 
syberyjskie i ze szampańskich gór. 

"Wszystkie ziarna będą sprowadzane z oryginal- 
nych miejsc. (387 —3-3) 


_ Niniejszem zawiadaniam, ażeby żonie mojej z do- 
mu Piszyna na imię moje kredyt otwartym nie- 
był, gdyż w przeciwnym razie za długi podobne- 
go rodzaju odpowiadać nie będę. 

Tyniec dnia 9 Lipca 1874 roku. 

(399) August Szubert. 


—— 


- - Nauczycielka 
posiadająca języki: fraucuzki, rosyjski i polski, 0- 
raz muzykę, poszukuje miejsca na wsi. Wiado- 
mość w Redakcji Kaliszanina. (407) 


Jest do wynajęcia od 1 sierpnia, lub wcześniej 


Mieszkanie 


na 1-szem piętrze, składające się z 7 pokoi z Bal- 


jest od 1 paźdeiernika d» wydzierżawienia, lub 


Muzyka teatralna z m, Lo- 
dzi, pod dyrekcją M. Wisenberg 
z współudziałem M. Szwajcer, 


Mam honor zawiadomić Szanowną Publicz- 
ność, że wpis uczniow do Progimnazjum tu- 


tejszego, na nowy rok szkolny, otwarty zo- że A «at de 
stanie 5/17 sierpnia r. b. i Erin będzie do 4 ATR se rgd leye; compriek va jago: 
10/22 tegoż miesiąca, 'poczem rozpoczną sig „m. przy cukierni p. Szmidta w par” 
lekcje. (406) ME 
ne szkolna i rs. 40 w dwóch ra- WSE 
tach półrocznych.  Progimnazjum mieścić si : > A 4 et 
będzie od 1 ies r. b. w desa JW. Tere. Magistrat miasta gubernjalnego Kalisza. i 
chowa przy ulicy' Wroctawskie-przedmiescie, Nr 4196. Niniejszem zawiadamia, że dle, 
naprzeciwko biura telegraficznego, na 1 pig- (29) lipca r. b., w biurze tegoż Magistratu od 


dą się licytacje, a mianowicie: a) o godzinie „i 
z rana, na entrepryzę utrzymania w porzade 
pomp miejskich w ciągu trzech lat, począwszy A 
1 stycznia 1875 r., do tegoż dnia 1878 r» głoś, 
licytacja (in minus), od sumy rs. 166 KOP: or 


trze, 

Przy Progimnazjum utrzymuję pensjonat dla 
uczniów z tego zakładu i z gimnazjum, gdzie 
przy wygodnem pomieszczeniu ikorepetycjach, 


uczniowie będą mieli guwernera-mentora do 


konwersacyi w jężyku niemieckim i francuz- b) o godzinie 11 rano, aa wydzierżawienie ere 
kim, lekcje tychże języków, a dla życzących, du za pieczętowanie miar i wag w ciągu tré tg” 
lat, t. j. od 1 stycznia: 1875 r., do dnia L° 


i lekcje języka angielskiego. 

Cena roczna rubli sr. 300. 

Osoby, życzące wcześniej się porozumieć 
w tym wzeledzie, przed mym powrotem do 
Kalisza w pierwszych dniach sierpnia, zechcą 
się udać do W-go Władysława Leszczyńskie- 
go Pomocnika Naczelnika Kancellaryi JW. 
Gubernatora, miszkającego w domu W-go 
Esse'go przy ulicy Wrocławskiej. 

W Kaliszu 28 czerwca 1574 roku. 
Edward Pawłowicz. 


cznia 1578 r., głośna licytacja (in plas), od e 


my rs. 42 kop, 5 rocznie; c) o godz. 3-ej Poy 
łudniu, na wydzierżawienie dochodu: z rybna 
skrzynek na czas od 1 stycznia 1875 ry do 


sumy rs. 415 rocznie. Przystępujący do lic) ng 
obowiązany złożyć jako vadium y, część sul 
licytacyjuej. Warunki licytacjyne mogą być Pech 
glądane codziennie w Magistracie, w g0 zinë 
biurowych, ai 
Prezydent, Praedpelski.— Radny, Tas 

(384-3-1) 


Dominium Kakawa na na sprzedał 


dwa 2-letnie buha]? 
o ins w 


Jest do sprzedania zaraz 


OBER A 


w NOSKOWLE pod Kaliszem, sktadajgca si¢ 
z wielkiej sali i kilku pokoi gościnnych, kręgielni, 
domu mieszkalnego ze stajnią zajezdną i ogrodem, 


poprawnej rassy. 


Drukarnia Józefa Mroczek, y 


egaystujaca dotychczas przy ulicy Marjaúskiej „lied 
z dniem 1/13 b. m., przeniesioną została D# «40. 
Babiny Nr. 440 do domu. W go Kolasii® 3-1) 
(405 


sprzedania. Bliższa wiadomość u właściciela pa- 
na, Weigt w Noskowie pod Kaliszem,  (329—3-2) 


Wchód przez kamienicę, lub bramę. 


Zawisdamiam Szan. Publ. m. Kalisza 
i jego okolic, iż skład mój rekawi- 
czek i galanterji, dotąd przy uucy War- r 
szawskiej wprost cukierni p. Fibjera istniejący, 
z dniem 8 lipca r. b. przeniesiony zostaje do do- 
ma p. Kindlera wprost poczty, obok apteki pana 
Rzączyńskiego. Rozalja Goldstein. 
(377—3-3) 


= 


do kl. 1 lot. 123, nadeszły już do 


kantoru I. 
kalisa È p 
- |kowe sprzedają się w całych, pół i cwiercl® ‚ot 


-Á - ~~ 


|. Poszukuje się osoby pewnej, w Kaliszu 
któraby zechciała przyjąć na sliład, wy- 


konem, kuchai i a piwoicami, w domu Wei-| Lg th ` 
landa ulica Józefina. Bliższa wiadomość na miej-, przedaż mleka od 40-tu krów; łaskawe ogłoszenia | qaqal te same jak dotąd i ma” gel) 
: Rz bl numera zatrzy, _7- 
acu. (392—3-3) | przyjmuje expedycya Kaliszanina. ee Blonde de po takowe. (406 
endarz astro ki. NS A 
MA £ Apeadero Mam honor zawiadomié se oat 
DNI Słońca Dnia Księżyca bliczność że przeniósłem maß 88 pe 
A Wachód | Zachód Długość | Ubyło Wschód | Zachód damskiego, istniejący doty do dom 
oe | m ea | m ETE ulicy Warszawskiej w domu pani Ko Wał te Jie 
- 14 lipca — wtorek E |s8r.| 8 |tżw. I 14 | 01 24 2 9 | 29w.||pami Apt obok poczty przy tejże a celu pito” 
T środa 3 59 „| 8 11 „| 16 125 | 0 26 = 9.1.49 „|| wejscie z ulicy Grodzkiej naprzeci s wsk 
486 > czwartek” | 4 | 1„| 8 |10,/16 | 9 |0 [2 | o 10,| 5,||ra. Józef szadk 3) 


Redaktor, J. Milkowski, — W 


drukarni Wydawcy, W. Hindemitha. — Za pozwo'eniem cenzury miejscowej rządowej: 


goż dnia 1878 r., głośna licytacja (10 plus) ji | 
M # 


